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,„ W'# &:m;;;;;>I' 'ski Wschodnie.f, poshnowiono za-
1 niechać myśli utworzenia autono­
micznej frakcji w łonie klubu P. 
s. L. 

Mandat posła Bryla, 

1 
Jak donosiliśmy, zarząd glów-

l ny P. S. L. powziął uchw a_ tę, :że 
posłowie, wybrani w okręgach, 

, zrzekają się mandaMw i listy 
państwowej. Z pod ttchwaty tej 
wyfamał się znany poseł Bryl f 
zrzekł się wyboru z okręgu lwo­
wskiego-wiejskiego, oswiadcza­
jąc k0Jt1isarzowi generalnemu, że 
przyjmuje mandat z listy państwo 

I 
l1'"' wej. Niesubordynacja ta wywoła-

. (,Jfff ta w klubie P. S. L. przygnębiają-

li!llB11••••md11Zmąizdaamjilcmi•mw111•11zmęildmz11le•!•••mmóii68n-i!S7mml ce wrażenie_. ---

Wyrok w su ravtle zamnraowanla 
1. P. tannwego. 

' Dwa wyroki śmierci. 
I 

Stanowisko mniejszości narodowych. 

~~-~\fi~ł.i~~·.w::;,,;~ , 

ł . 

Konferencja Lozannie. \V 
Ządanla tureckie. - Stanowisko bolszewików - Udział 

defegac.f I Mezopotamjl. 
WIEDEN, 29 listopada. (Pat)., Rosja spodziewa się poparcia 

„Neue Freie Presse" donosi z Lo- Włoch w sprawie przypuszczenia 
zanny, że Turcja domaga siąl Rosji do wszystkich obrad. 
nietylko cahgo Wilajetu mo- 1 • 
sulsk§ego,_ lecz nadto okrę· WIEDEN 29 listopada · (P t) , 
gów, połozonych na wschód , · a • 
o.d Mosulu. Z Lozanny donoszą: król Mezo• 

, Zdaje się, t.e :tądanie to po· potamji Faysal zwrócił się do 
stawione było w tym celu, ażeby rządu angielskiego z żądaniem u- · 
dr~gą .t~rg6~ ~z7skait przv: dania się delegacji Mezopotamji 
n~tmme1 Wda~et mosu lskm do Lozanny na konferenc1'p An !ja 
I Jego pola naftowe. . ,,.. g 

z początku za1ęła negatywne sta· 
LOZANN~, .29 listopa~a. Wat). nowisko po przybyciu jednak de-

Delegat rosy;slu Rakow_s~t .oświad- legacJ'i do Londynu uc yniła • 
czył wobec przedstaw1c1eh prasy, . .' z z~ 
że interesy Rosji w sprawie dość t,emu. żądaniu. DelegaCJa 
cieśnin i kapitu9acji są i«łe 111-I Me:topotamjt wczoraj przybyła de 
tyc~ne z interesami Turcil. Loz~nny. 

--~--~01~~---

LWOW, 29 listopada (A W) - w Współpracownik warsz. od- właściwie do zera. Poseł Griln- D "ś d 5 llr O d lr d • działu „Russpressu" rozmawiał z baum ·sądzi, że znaczenie klubów Zł o go z. l0.4 rano zapadł a aa . o SZ110 .. owania. 
leaderem bloku mniejszości narp- mniejszości narodowvch w sei- wy.rok przed sądlf doraźnym, 
dowych i związku posłów żydow młe spowoduje również walfce z uzn.a-jący Romana l.uczejkę 
sklch w sejmie - po~lem Oriin- nimi, jednakże nie w tak ostrej i Wasyla Krupa za winnych 

Rozmowa z posłem Qriinbaumem. 

' baumem. formie, jak miało to miejsce w zbrodni skrytob6jczego mor-
Poset Orfinbaum oświadczył, Rosji. derstwa I skazał obu na 

że według jego zdania pierwszą Według stów p~sta. O~tinbauma karę §miercl. 
sprawą, Jaką będzie musiał słę za- sprawa dalszego istmema bloku · 
jąć sejm, bed:de kwestfa runieJszo mniejszości w sejmie nie byta na- Kara ma być wykon~na o g. 
ścł narodowych. Uregulowanie wet dyskutowaną. Każda narodo- 12.45. 
tej sprawy drogą ur~eczywistnie- wość utworzyła swoją osobną Na prośbę obrony dodano jesz-
t'Ja odpowiednich przepisów kon- frakcję parlamentarną, która be- cze jedną godzinę zwłoki. 
stytucji be.~~~e zadaniem sejm~. dde działała samodzielnie. W Obroticu zwrócili i d 

Nowy plan francuski. 
WIEDEN, 29 listopada (AW) - .Neue Freie Presse• donosi ' 

Paryża:: W kołach politycznych zapewniają, te na onegdajszej radzie · 
w pałacu Elizejskim przedyskutowano tylko pewien plan, opracowany 
jut za czas'*7 rządu Brianda, o zarządzeniu, zmlerzającem do 
wyzyskania fabryk, placów, kopalń w tładrenjl dla ce­
lów ·reparacyjnych, przedewszystkiem zaś do zapew• 
nienia zastawu hrytorj1:11m Ruhry przez wywarcie nacisku na 
wielki przemysł niemiecki. · 

Poseł Orunnattm przywiąooJe sprawach, obchodzących wszyst- ' 
5 ę 0 

wlelkle znaczenie do poli·~·ki sej- fie narodowości mniejszościowe, " 2 '-'zelnlka pallstwa z proś· • 
'.l"ll w sprawie narodowościowej utrzymywany będzie kontakt bą o ułaskawienie. I L!cha słrac"n·,a g· r„c,s;ch m·,n,·stro· , .• 
i uważa, że cała przyszłość Pol- między klubami. "'9 ~ tśi fig w• 
ski zależy od kierunku. iak.i zosta- p ł 1/ ż d • Oymisia pani Sl!id 
.óie na'dany teJ polityce . Poseł os ow e Y owscy w sefmłe • · • Oburzenie w Anglji. 
Grilnbaum sądzi, że przyszły maią zamiar 1>rzedcwsz1•stkiem RYGA, 27 listopada. (Pat) - . . " rząd musi wystąpić z pro' ktam· domagać się zniesienia wszyst- Rada ministrów Lot w •1 .1 ~ WIEDEN, 29 listopada (Pat). „Neue Fre1e Presse donosi z Lon-
udzielenia mnłefszościom J~zero~ kich ogranlc~eń, .stosowanych do- od pełnienia obowiązk;i p~ vJai~e~ dynu, te w tamtejszych kołach politycznych panuje wielkie wzburze­
klej autQnomii terytorJaflieJ i ek- tbycdhczasi dżo }alYłdokw. Opr6

1 
cz tebgo marę Said, pełniącą doty..:hczas nie L powodu stracenia w Atenach ministrów b. gabinetu Gunarisa. 

. t t ' t i d . k.t d R e ą on ąu s asowan a o o- 1 . . t ś . t P . S 'd d . . . • s.~ry or~.a ne. g _YZ pr~y. a o- wiązłcu świętowania &wićlt katollo ro .e. mm1s ra o wia Y: ai:i1 at Z a1e się, :te następstwem tego będzie natychmiastowe 
SJt dowiodł, że mepraw1dłow~ PO: ckich przez ludność nlekatoltcką• za1m.owała zawsze nieżyczliwe sta- . wstrzymanie pomocy finansowej dla Orec~ i ze strony 
lltyka strony narodowośc1owe1 b • . . . ' now1sko wobec sor:aw kultury i g • przy pierwszej katal'.troiie może ~a YS ta~ze podrue~1ona kwest- oświaty polskiej na· Łotwie. rządt! angielsluego, francuskie~o i Stanów Zjednoczo-
wywołać olbrzymie wstrząsy or- Ja szkC!ma I sprawa utwor1enia w ~ • nych. . . 
, 1 • t ·składzie rządu soeclalnel:!o or!!a- ,i 1 1

. f • . - · 0 
gan zmu pans wowego. . nu dla spraw m,nieJszoścl narl:'do- ~ nng 1a wyco Uje Się z Mezo- --
Poseł Oriinbaum oczekuje, ~e I wych. W tych sprawach posio„ ~ f •1 Rok.owania drezdeńskie. 

prawica seJmowa hedz1e sie wie żydowscy nczą na poparcie po a ~ I . 
,sprzeciwiała Ja.kim~lwi~k refor- vrzedstawiciełi innych mnJejszoś- LONDYN, 27 listopada. (A W). O udział delegata ligi narodów. 
mo!fl w zakres~e poh~vk1 !larodo- c1 narodowych. w debacie na temat stosunku DREZNO, 29 listopada. (Pat.).,ciami, jakoby rokowania w Dret-
,:a_e1, ;;:u~i~dz~~-;;'a ~~~· :e te~i- W sprawie utworzenia nowego Angłji do kwestji mezopotamskiej, Delegacja polska komuniku;e: Dnia nie stanęły na martwym punkcie, 
i zn jdzi 

1 
• d ść ie„znos . rządu, wecjlug oświadczenia P.OS- która odbyła się w izbie gmin- 27-go odbyło się pierwsze posie• prasa niemiecka podaje własną 

twó~czejf(. w :~;ie ~ „odda~Ć ta Orilnbauma. pertrakt. prawa- 1 oświadczył Bonbr Law, że Anglja dzenie polsko· niemieckiej wiadomość z Drezna, że roknwa-
'·e w z cf~ - P z~prcwa zt 

1 
dzone są dotąd wyłącznie miedzy nie· pozostanie w Mezopotamji bez komisji w sprawie: konwen· nia v11 sprawie ~wrotu akt6w 

,l Y · frakcjami po1słdemi~ do przedsta- względu na bogactwo znajduj.ących cjil sanitarnej. i ardaiw6w, l.ivykupienia resz·· 
Pose! Orunbaum sądzi, że w wicie1i mniejszości nie Lwracala się tam terenów naftowych. bo- Przewodniczący , min. Chodźko ty not Kriesa oraz sprawy 

seJmie nie uda, się wytworzyć je- się dotąd z tego powodu ar.i jedna tychczasowe zobowiązania, iakie zaproponował, ażeby żwrócit się konwet·u: · i prawniczej, kon­
,dnolitej polskiej wiekszo;;ci,' wsku frakcja polska, Jednakże p. Orfin- rząd angielski miał wobec Mezo- do sekt etarjału ligi naro• tynuowane są bez p_rzerwy. 1 

tek czego przedstawicielstwo I bamn wąmi, aby obecny seJm poiamji, zamierza on zlikwidować. ·c16w z propozycją wysłania W kwestji tranzytu strony o· 
mnieJswści narodowe1 lięozie od- ' był w stanie utworzy~ rząd, opie- delegata. pracowały obecnie listę towarów, 
grywało znaczną rolę, decydując rający sie na stałe.i i 5ilne• wiek- U k d " • ' r ? ? Delegacja niemiecka o- które wyłączone bęaą od tranzytu, 
niejednokrotnie w ważnwh spra- szości; kluby mniejszościowe bę- O · ą PO J SC o • świadczyła, ie za~ąda od jako materjał wojenny. Trudności 
wach. Tu poseł Grunbaurn wspo- dem każdeg-o rz<1du, który nie 1 swego rządu na to zgody. wyłoniły się odnośnie uregulowa• 
mnial analogiczną sytuację w dą w stanowczej opozy~jt wzglę- Kino „Luna' nia kwestji robotników sezono· 
drugiej rosyjskiej dumie, w której uzna konieczności zmian w obec- Dziś ł ~z;:ś ! BERLIN, 29 listopada. (A.W.). wych. Zaw~es2one (nie zer• 
wobec braku stałej rosyjskiej nej politvce narodowościowej rzą W związku 'r zamieszczonemi w wane) zostały o brady w 
wiekszośct, decydującą role od- au polskiego. Severin Mars i Gahy M,nrtay pismach warszawskich wiadomoś· sprawie optaat6w. 
grywało koło polskie, skJadające W 'końcu rozmowv po~eł OrOn- -== ...,.., - ·-
s~ę z 6~-ctu posłów. Po rozwiąza- baum zaznaczył, ze według- jego we wspaniałym dram11.cle w 7 aktach 
mu Jl„eJ dumv rząd, wobec tego, zdania uzdrowłenłe flnam:~w 001- A 11 o 1' " 
tak zmientr prawo wyborc;ze, że ls!dch jest również możJ1wem tyJ. gOD,Jil li O W 
przedstawtclelst. mniejszości na- ko w związku ze zmiana lderun-
rodowycb sprowadzone zostało · ku polityki narodowo~ciowcf. ...,.._.....,._, ______ ,_,,,,,.._ 

:życie parl~mentarn " I :::ego nazwy jesz~ze nlt: ustalo- Meble 
· Ino. Na prezesa powołano posta BiUłrO~C 

Narada postów ukraińskich- Edwarda Dubanowicza, .!.1a wice- . · ' 
Wczoraj. w godzinach wieczo- PI:7zesów pp. Alfreda "-'Jiłap_ow­

rowvch, odbvla się narada klubu . slaego z W!elkopols~1 i ... „tamsła­
postów ukraińskich. Na naradzie wa Strońskiego z Vv arszawy. 
tej, pośwtęconej aktualnym zaga-
nieniom taktvki w izbach„ ujawni- W klubie P. S. L. 
ło się, że nieomal każdv z· pos- W czoraj o g. 5 po poł. zebrała 
łów ukraińsklch reprezentuje inną się frakcja P. S. L. w !'ejmie 
gr1.1pę politvczną i że wobec tego i prowizorycznie powoła:ta posła 
narazie ustalenie jedt1olitej linji Wito-;a na prezesa klubu oraz wy 
postępo'Yanta .:klubu i 1ktai!1skiego !onHa komisjĘ-matkę, która ma 
Jest bara90 utrudnione. „ / ~ulo. żyć listę kandydat.ów do pre-

KI b D b!1 • zydjum i zarządu klubu. 
u J>. u rutowicz&. Po posiedzeniu 1)e~nego klubu 

He Steimer była w swoim czasie 

!skazana w Stanach Ziednoczonych 
-o- na 15 lat ciężkich robót i tylko 

• za wstawieniem się władzy sowiec• 

Z Rpsji. 
Wagony sypialne- kiej pozwolono jej wyjechać do 

Z Lozanny komuniku;ą, że ma • Rosji. · ' 
się tam odbyć narada przedstawi-• Sa 6 - · 
cieli sowieckich z reprezentantami mob .sst~o ~portsmena 
międzynarodowego towarzystwa wa· . rosyJs~iego. 
gonów sypialnych w sprawie do- V! P10tro~odz1e, P?dczas WY• 
starczenia przt'z towarzystwo ko- krycia ostatniego sprzysiężenia w?!• 
lejom rosyjskim nowej serji wago· skow_ego, .z ostał .aresztowany m1~ 
nów sypialnych i restauracyjnych dzy m!1em1 AI.~mcyn, od paru. ~at 
najnowszych modeli, przystosowa· cha~prnn Ros1.1 yv ~awn-tenms1e. 
nych do warunków komunikacji w A!erncyn pow1~~1ł się w . fortecy 
Rosji svwieekiej. P10tropawjowsk1e1 tej same1 nocy, 

w której nastąpiło ar~sztowani.e. 

Deportacja an~rchJsłów. 
Z Piotrogrodu donoszą, że rząd 

so.JJiecki dei-Jortuje na Syberj~ zna­
ną ameryka11ską anarchistkę, na­
zwiskiem Steim"!r, znajdującą się 
obet:nie, w więzieniu. J<:dnocześnie 
z nią :iresztowanc w Moskwie i 

Czerwona armia na Kau• 
ka a:ie. 

N 
Posłowie. należacy de Chrz.-

1
. odbyty się. nar"l.aY trzech gr11p po 

ar. Stronnictwa Ludow. i do selskich. należących do P. S. L. 
Chrz. ~r. !(clnego po:,tanowili j Na posiedzeniu jedne1 z tych grup, 
utworzv;e wspófay klllb vosęlski, skup,i.ajao.ych poslów z 1\fafopol-

Poleca ze skb1Mw po c1>nricb flll•rvez· i \V 0 Iottogrc 1faie przeszlo 100 :inar-
nvch pietwszorządne wyw by. " I :hi::.tó\'i, Chlirakterystycznem ~e:;t, 

Dowództwo sowieckie czyni na 
Kaukazie povrażne przygotowania 
wojskowe. W Tyaisie oczekiwany 
jest przyjazd sze fa głównego szta• 
bu republiki sowieckie;, Lebiedie· 
wa, iak również szeregu sztabów 
i instytucji wojskowych. 

L 



Polska· racja st~nu. 
-.-

„l<URJER \VJECZORNY•, Sroda dn. 29 tistopada tM'l r. 

~tosunki bułgarskie. 
SOFJA, 28 listopada (Russpr.). 

Organ urzędow~' .Ziemledielcze­
skoje Znamia" zamie zeza artykttł, 1 

w którym zapewnfa, że w razie 

Nr. 272. 

staną zabici '"szyscy areszlowznł 
obecnie, byli ministrowie poprzod­
nich rządów. 

ferment chinski. 
zabójstwa premjera Stambolińskie- • LONDYN, 28 listopada. (Pat). 
go przez jego przeciwników poli- Do „Times'a• donoszą z; P.eKinu, 
tycznych, niezależnie od partji, do że stronnicy generała Óf!as QbaliH 
które,.1 będą naleteli ~.abó~cv. IL'I· . gabinet. 



Dnia 28 listopad r. b., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł, 
przeiywszy lat S4i., nasz najukochańszy syn, mąż, ojciec, teść i dziadek 

B. 

długoletni kupiec m. Łodzi. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczYDku 
nastąpi w cz\vartek, dn. 30 listopada, o godz. 12 w poł. z lecznicy „Unitas", . 
przy ul. Pustej 15, o czem zawiadamia krewnych i przyjaciół pogrążon_a 
w głębokim smutku 

Uprasza się o nieskładanie kondolencJI. RODZINA. 

FELIETON. 
·~ 

Warszawa. Czy tm~ba będzie otworzył żm1any w rariądzłe łetefonów. 
specjalne szkoły, kłóreby nas u- w związku z przejęciem miej-

-o-rlldnos,C•I pOkO).OWB świactamiaty o w~rtości pokoju, scowei sie& telefonicznej w ·todzi 
• któreby nam otwierały oczy na przez polską akcyjną . spółkę tele· 

jego dobroczynny wpływ? Bardzo foniczną, został zniesiony urząd Dalsze wybryki m_łodz~e~y. 
Człowiek to jest dziwne zwierzę: motliwe. Bo po tylu latach eks- telefoniczny, jako odrębna jednost- (w) Ekscesy p~w~e_J częsc1 ml?-
Nlc go teraz jut nie bierze. plozji, emocji, ekscesów i innych ka. Wydzielone zaś z powyżsr,ej dzieży akademickteJ zaczynaJą 
Krzywi się gdy siedzi w bidzie, ekstrawagancji, można powiedzieć, sieci, dotychczas ogólnie admini· powoli wchodzić w system, któ-

Uchwała magistratu nlewl\t..; 
pliwie powinna pobudzić do ofiar· 
ności przedstawicieli sfer przemy­
słowych i handlowych, którzy ie 
swej strony powinni przyczynić 
sie do zapewnienia tef potyte­
cznej uczelni własnej odpowie­
dnio urządzonej siedziby. 

Krzywy gdy mu dobrze Idzie. że strowane mi~dzynarodowe telefony, ry kompletnie zatruwa atmos!erę 
Pozwoliłem. S?bie napisał tę ~~o=e~e~Jj~i ~~wb~~r~!.ler~: z. dniem t ~udnia r. b. wcielają ~YC:ia ideo~eg? stude,n'?ktego Przewożenie bagażów tram- 1 

mysl .w. poslac.1 w1,rsza, aby le'!' Rnywt atę, gdy siedzi w bldde. się do urzędu telegraficznego w sw1ata, plamti\C Jednoczesme go. waJacb. 
pewnie1 przeszła do potomności. Knywy - gdy mu dobne Idzie. Łodzi. dło akademickie i godząc w naj- (w) Od dnia 1 grudnia r. b., t. j. 
Tembardziej, że w zupełności na Kot. • elementarniejsze poczucia godno· od piątku pasażerowie, o ile jest 
to zasługuje, gdyt była ona aktu- - Zebranie legjonlstow. ści człowieka. Po słynnym napa- miejsce siedzące w wagonie lub 
~lna ~czoraj, jest . aktualna d:dsiaj I C O O Z I E N N I [ S I E? I Dnia 8 grudnio, o ~odz. 10 ej dzie na „Kurier Poranni/'. p0 stojące na prtednfm moście, mo-
1 będ.zte aktualna Jutro. . przed poł.. w lok~lu stowarzy- wdarciu się do lokalu 'Volnomy- gą pod ławkami albo na przed• 

Wierszyk ten przyszędł mi na • srenia handlowców, przy ul. Piotr- ślicieli Polskich. przyszła kolej na nim pomoście przewozić reci,'ny 
myśl w wagonie, w którym odby· kowskiej 108, odbędzie sie nad- dalsze wstrętne wybryki. bagaż w postaci walizki, koszyka 
wałem podróż z Warszawy do Ło· D~fi.: Saturnina i Fil. zv.-yrzajne walne zE'branie stowa- Na dzień wczorajszy ogłosiło ręcznego, sakwojażu lub plecaka. 1 

dzi. Mianowicie w jednym prze· LISTOPAD Jn o: Andnej 3 Ap. rzyszęnia legjonistów z lat 1914- ,,Zjednoczenie" stow. młodz. poi- mieszcząc go pod ławką lub na 
dziale ze mną jechał pewien · wą- 1918. Zarząd pro5i o liczne sta- skiej pochodzenia żydowskiego przednim pomoście. 
saty szlagon z okolic Gałkówka. 29 Wschód sł. 0 g 6

·
17

• wienie l'ię. gdyż będą omawiane zebranie dla ścisłego grona człon-
' Męczył się właśnie nad odczyty- Zachód >1ł. o i:. 2.3tl nader w_ażne sprn•y, i punktualne kó'v i wprowadzonych sympaty- Bagaż. ni~. moie. być objęto~ci 

waniem depesz z Lozanny, gdy Weehód in. l3ł rP przybycie. . ków w sali Stow. handlowców wieksze1, mz rozmiar dl. 60 cm„ 
naraz przerwał swe sylabizowanie Zachód o~- 1.511 pn. P_orzadt'k rlz! ('"Jny: 1) spr~WO· przy ul. Królewskiej' 16. Przed- szer. 37 ~m., wrs. 25, cm .. Tylny 
i zniecierpliwiony odezwał się do zda.n_·e r. dol ychczaso. we1 d. z1.ałal- mi· otem rozpraw mia fa być spra- pomost me mo. ze hyc o.bc1ązon.Y • • SROD• Długość dni~ g.o t::. ) d k j b ż K d mnie: A nosci; 2. spra,voz. ~!11e om1s t re- wa ,,numerus clausus" dla żydów ~ga em. .az y pasazer moze 

- Nudne to, bo nudne, mo· Ubyło dnlR J{. ci.3! w1zv 1e1; 3) wyoor nowego za- na wyższych wszechnicach. Na m1e~ .tylko 1edną sztukę ~agażu 
cium panie. N:c się nie dzieje na rządu. . . . kwadrans przed rozpocz~ciem ~ wyzeJ wsk.az~nego ~ym1aru ! 
tei konferencji, zapisują tem ca· Przygotowania do wystawy . \Y r~~ 1~ mep~zybycrn dost.atecz- obrad zjawiła się przed gmachem opłaca za .mą tyle, ile . wynoSł h; gazetę. Czyta si~ piąte przez prasy. ne1 1Josc1. członi<ov:, zebrai:1e_ od- w karnym hufie. uszeregowanym oplata za Jedf!O~az;owy bilet nor·. 
dziesfąte, a i to za wiele. I poco Przygotowania do wystawy będzie s1~ _w dru~:m terminie o czwórkami, bojówka akademicka, malny w dzten. a~o. w nocy. 
to .m.arnowa papier na takie nud- prasy polskiej na międzynarodo- godz. 1 l·eJ t będ~1e prawomocnem licząca przeszło 500 ludzi. Wtar- Opłatę za ba~az w_mm uiszczać 
nosc1! '? • • • • wej wystawie prasy w Pradze bez wzglęrlu na ilość obecnych. gnięto na schody, w~lamano ~sz;yscy pasazerow1e bez wy-

Rzeczyw1ścłe, w1adomosc1 z Lo· czeskiej idą raŹ'llie. Wezwania . . . . • drzwi od lokalu, w którym miało Jątku, bez względu na to, czy po-
ianny są nudne, - m~szę prz:y- komitetu or~;anizacyjnego, wyło- Wywóz obłt~acit pozyczkt złote~., się odbywać zebranie, wybito siadają prawo do ulg lub bezptat­
z!1ać owe.m~ szta~o!1ow1. Bo coż nionego z pośród przedstawicieli Władze pocztowe wyjaśniły, szyby i pobito kilku organizato- nej jazdy, a zatem posiadacze 
S!~ właśc1w1e dz1e1e na konferen· syndykatu dziennikarskiego, tow. że wywói z Polski obligacji "rów wiecu. Jedynie dzięki taktow- wszvstkich biletów terminewych 
CJt? · • literatów i dziennikarzy polskich, I 8-proc. patistwowej pożyczki zto- nej i spokojnej interwencji policji lub slUżbo"rych i jeżdżący za le• 

Czy~amy, że po<ljęto tam wspo.1- związku wydaw.ców dziennik5w i te.i z 19.?2 r., z podana wartościa tern się skończyła pierwsza część gity1'!1acjami: Do ch"'.ili wi>roWa· 
ny w?'s1łek, w celu. przywrócema czasopism oraz związku pras,: i'ro-1 za~ranicą il'~t dozwolony bez Drodukcii. Pierwsza. część, bo nie' ~zema spec1alnych btletó.w .baga„ 
P.oko1.u ~a Wl'chodzie; w ce} u 0 - wincjonalneJ znalazły .iuż częściowo oi;;raniczc.11 i s?:cze~Mnvch p•n\1.•0- hrakto i dru.s:riej. Ody organizato-1 zowych,. konduktorzy wmm wy ... 
s1 ąg111ęcra P?rozumłenia pon:;ędo/ oddźwięk wśród wydawnictw pra· Iei1. \Vohec tego, urzędy poczto- rz:1' '.Viecu chcieli rozwiązać ze- dawa~ bilety normalne. Wolne od 
m0carstwa_m1

; w cetu pr~ywrocenia sowych nie tylko codziennych, ale. we otrzymały polecenie. aby przy branie, napastni~y po pertrakta- opfa~. ~ą !ylko r~7zne mate 
rówr. o~·ag.1 gos.~odarcze1. . i innych, a w s?:czególności wśród •J nadawaniu na pocztę obligacji P?-1 c.iach postanowili usunąć się z sa- pac„. :, me wtększ~, mz dl. 40 cm., 

Oczywista, !z,_ tego rod:;a1u de- organów prasy fachowej, nauko- życzki złotej z podaną w~rtosc1ą j li, zostawiając piętnastu · delegat. sze~. 25 ~m., ~s. 20 cm. P_aczk! 
p~s~e, s~ . mme1 fasc~nu1ące od wej i innej. zagranicą postępo\vały Jak ~e 

1 
„dla kontroli dyskusji i rezolucji ~akie. ? 

1
1le m1e1sce pod fa" hmt 

w1.aaomcsc1 z placu bo1u, od tele- Termin ostateczny nadsyłania znaczkami pocztowemt. zgodml'. i zebrania". Reszta. śpiewają. c Ro- Jes~ zaJę~e. albo potrzebne dl~ ~a~ 
gramów, donos~ących o krwawych wszelkich eksponatów upływa· z z rozporządzeniem ministra poczt tę, wydaliła się, by czmi;ać na gazu p_łatnel!o. pasażer winien 
przewrotach polttycmych. Jedn~k: dniem 1 !Yrudnia r. b. Informacji i telegrafów · z; dnia 4 lipca r. b. w 1 ulicy. 'Wśród tych manifestacji trz:y~at. w r~k~ luh na kolanach. 
że, cl10ciai są one tysiąc razy mm~1 szczegóło~ch udzielają biura ko- sprawie zaprowadzenia listów z podniosłością uderzał jeden mo- B ;v·: .; 1 p:iczk1. przewofon_7 ,\. · 
ćram a yczn.e, to w ka~dym_ razie mitetu w lokalu tow. literatów i podaną wartością zagranicę. ment. Oto młodzieniec w korpora- wa~onach tramwa1owych. winny 
z . on~ tysiąc raiy domośle1sze. dziennikarzy polskich w War- . _ • cyjnej czapce na głowie; korzy- byc czyste, nf~c1!chnc~ce i nJepla-
• Dziwna rzecz! Od czasu V:? y, szawie, ul. Bracka 5, ul. Nowy Sp1s urzędn1kow panstwowych. stając z zamieszania, uderzył w miące. Dla untkn1~cła zatargu co 
o.o lego stopnia przyzwyczatliśmy Swiat nr. 41 w goqzitylch popo· Główny urząd statystyczny otrzy- twarz z całej sity jedną z koleża- do wymiaru bagazu, konduktorzy 
się do ryku · armat: te naw.et tu- łudniowych (3-6) telefon nr. i rnał polecenie dokonania spisu nek-żydówek, poczem ulotnił się fi będą zaopatrzeni w specjalne 
d~1c. l-tó~zy są n~Jszczerszymt zw?· 241-53. ' urzędników państwowych <lo dnia \\. tłumie. Wychodzących po za- miarki. Żadnych skrzynek, wor· 
! P:1~1ka 1111 pokoju, nie m~gą się Eksponaty (2 najświeższe egzem· 1 marca. kończeniu zebrania członkóv.: ków. baniek. z !11lekiem, nafta i 
eh fego poko_ju przyz\~yczmć. plarze oraz numery s ecjalne i . .... „Zjednoczenia" na ulicy napasto~ t. p. przewoiić me wolno 

1ronferenqe nłe są ciekawe dla- k . . . b.l e) Pds"łać na Aresztowame dc ... erterów. łwały bandy wygi1u1·ących tam t · · b · I · ł s1ęg1 1u 1 euszow na J • , 
r ZE' nie iorą s ę na me i za let.y do dn. 1 grudnia r. b. naj- Za dezercję i woj~ka areszfo- jesz~ze mlodzie~ców. ~iędzy i!1- Zarządzenia przeciw pekaniu rur. 

łh . pófniej 4aś do a. 2 ~TUdnia r. b. wano Jana No!a (Wo1towska 11), nem1 bardzo cięzko pobito p. Po- (w) Wobec zbliżającej się iimy, 't1s~1y .szlagon, kt6ry prawdo· „ Joska Ryza (Pańska 33), Juljana znańskiego. Ekscesom kres wresz·· Magistrat m. Warszawy wiywa 
pui•<,l?rne _n ieraz zblłz~a p~zypatry· Losy poJsko-austrjackiego trak~ Angelusa (Karola 7). i Waclawa cie pofożyta policja. właścicieli i administratoró\V do.o 

, <"j ~. ~Jelu . zbrodntoll'! 1 qra~a- tatu handlowego. Sz!Jlca . (Zgiersk:i 26~. Wszyscy mów, aby bezzwłocznie zaopa„ , 
t '. 01enny obecnie me 1est om byn poszuk1wam IJrzez wta- Na ima.eh dla wyżlej szkoły trzyli przed mroien.1' urządze-
\ · ·.ia.n: t- czytać d~pesz. ułoi~nych Projok'i: traktałt1 han Cl.low ego ł dze za różne p;zestenstwa. (bip). · handlowej. nia wodociągowo. kanalizacyjne, · \' c Th11 pokojowym i pojea.naw· polsko-austriackiego został bez · 
i::zy11·. \Pierwszego e&}1:ania przekazany C ł . . · (~)Magistrat. uchwalił, aby do Drzwi phvnic winny być zawsze 

Kiedy więc będziemy w stanie komisji 1.tandlow. o-po.łityl3nej au-i zy 21Cl8 budzet~ mfeJsk1ego na 1923 r~k zamknięte okienka. zaś odoowie• 
prt:y tasować się <to wgzecbświato-\strJackieJ Racly narodowej. Ną Gł p J 1,,• U wstawlc s~me m~. 50.000.000, Ja- dn.io r,a.opatrzone. 
v.·ego pokoju, ·do ~gólnej harmonji plenum ;;i. pr~kt wejd7.ic V.' OS O SnJ 1 ko subsydjlJ!ll miasta na budQw~ ,., ·~_ , . ...,, " 
• poroz11miet1ial .... ~~· iił~ ~ , ~' · l m~lm ~Jl'.l~Hj ~ -~~ 



i ~łsiejsza giełDa warszawska. 
-o-

Ootówka.. 
nolarv ~łan. 71f"„n. 17600- 7425 
DolPrv l<1in11cl. t74?!'i 
Franki ~zweic. 5245. 
.Merka niem. 2.f2-2 12. 

C7.ekl I wpłaty, 

Pell:fia 1127-llH\ 
~l"rllfl 2.07.!i0-2.00 
fidańsk ?.07,';<'-?.'10 
Lond\!!'I 7Ni0- 79'",o"'I. 
~·o~ !ork li~f'O-- 174()1'. 
t>ronnP rln1Arv 17435-17265. 
f.>flNŻ 121'5-1217.50 
!;zwaicM: :i 52-":iO. 
Pte~a 54'>. 
\Vlederi "'VO 

. Wfochv 857.50 
Ust :ra~tawne. 

Mł!Jonówka 1725. 
" I pńl nroc. llsty zasł. :tłemsk. zri 

100 rubli 800. 
<4 .i pól prnc. listy z:ast. demsk. za 

tCO marek 58.75. 
5 proc. ołlliQ. m. WarS!a~ ~70. 
Pi proc. oblł<f: m. Warsza ~1915-16 r. 

400 
Akcje. 

Benk Dysknntn,ey 19500. 
Bank dla hancl!u 1 prz:em. ~500'.) 
Bank I<re"• W 11r~t. tr>f'IXI. 
Bonk przem. lwowsklch 5100 
R1mk zl. z. polsk. 8200. 
Bank M11lopolski 5100. 
Zw. Sp. Zarobk. 1150"J 
Bank przemystow\1 MOO 
Bank Handlowy M'iOO 
Pank Zachodni 27000. 
Cukier 467500. 
Drzewo aroo 
Wę~iel 98000. 
Zieliński 15400. 
Sterachow:ce 52500. 
Zyrardów tr50000. 
B·cła Nobel 19500 
Wildt 9500 
Cesiieiskl 452fo-46500 
Modrzei6w 71500 
Lilpop 56750 
Pocisk &.OO 
Ostrowiec 72500 
Rudzki 4'15'.0 
KaraslJ\skl 97~ 
Bracia Jabłkowscy 9COO 
Parowozy OO" O 
Borkowski 850Cr. 

zzess _ 

Ze~lu:ta 3600 
Nafta 49~0-5QO(I. 
Hurt 41)()\1. 
Haberbusch 13COOO 

Csdnła giełdy pienf etnel w todzl. 
Łódt, dnia 29 listopada. 

Dolary St. Ziednoczom1ch 1goł6"'-'· 
ka) w płac 17.500, w tąd. 17.fiOO, tram:. 
--. 

Dolarv St. Zierln. <czeki) w piac. 
17.47fi, w tad. 17.'00. 

franki bel~i'~kie (czeki) w płac. 
1 t25 w tad. l IM, tranz. 

Franki francuskie (czek!) w plec. 
1210, tąd. 1215, w tranz. --

Franki ~zwafc. (s:iot.) w plac. 5.'245, 
w t11d. MM. 

Franki szwajc. (czeki) w o1ac. 
5'~50, w żąd 5260, w tranz. - - · 

Funh1 fin~. (czeki) w prac. 79.400, 
w tąd. 79'i00, tran.z. - -

Marki niem. (c2ek!) w ptac. s>.07,50 
w tad. 2.12, tranz. 2,07,CO 

Mlljon6wka w plac. - - w ~!\d. 
tm · 

DrtsleJsze notnw~nl~ w fidafiskn 
I 1 Rerfłnle. 

ODANSK, 29 listopada. (Tt'.1. wl 
,Kurjera Wieczornego") Trzecie no­
towania przed zamknięciem giełdy: 

Dolarv s.mo. 
Marka polska ro.OO. 
W ar!lzawa 49,00 
Tendencfa spokojna. 

BERLIN, 29 Iistorada. (Tel. 'i'lr. 
„Kurjera Wieczornego"). Trzecie noto­
wanie przed zamknięciem giełdy. 

Pary! 094. 
Presta ?6q.&> 
Bel'łia 548. 
Włdchy <!OO. 
Siswaicarja 15A2.50 
Holandfa ~. 
Londyn 58, OO • 
Nowy Jork58.500. 
Marka poi. 49.00. 
Warszawa 50.00 
Tendencja spokojna. 

E2! 
.... · ~ .,. 

Xurs m~rkt Dolsklei I lut\I 11,ro, marzec 17,80, " kwiecie~ ł7.~~. 
1 • maj 17,9.~, czerwiec 18,00, łlplec 18,05. 

G?:NEW A, 28 Hstopada. Marka polska • 
~~ ~~ 

Pt°IPYZ, 28 listopada. Marka no!-
1 

' 
~kA O.OP. • HA VRE, 27 listopada. Za 100 łt~ 

LONDVH, 18 fi~toplłd&. '.\arka not- Notnw11nta kn11cowe. Wełna na listo· 
ska. - 7'i.00') (czek) F9.o00 (~ołówka). pad 850, <.lttfdz. 850, stycz. S40, Juty 825, 

marzec 815, kwiecie!\ 805, maf 800. 
AMSTEROAM, qs listopada. Marka 

polska O.o!.'i. 

Nlenafom~ • l{let:rzc,Jńsl< 
Wsch'?~kf, ma~nat Stanista"' Pebicz 
Wyrwrk l Mlecz. RamhMt. 
Skowie~ szlachta Józef Pelszvk 
Szlachcic Rozmarynow. id 
Rzecz d Ile ie Sfę na Litwie w r. 17!H 

Szlachta - panowie. 
Retyserowsł dyr. H. P.ar}'Ji~skt 

Nowe dekoracje J. Wodyńskie~o i B 
Kudewicza 

NOWY JORK, 28 liM;:lpada. Marka 
poli1ka 0.00'-1. 

PRAGA, ~8 IIMopada.-Wauza111a 
0.14/i'--0.24.50 

Mat eriab bndnwtlne. 
KRAKÓW, 28 ll~tcr.ada. - CMła Kupuj• cie 

mas1:ynowa 60000 (!Ot-OO sz:t.).-pugtaki 
80000 (10000 sit.), dachówka palona 

Bawełn~. lfOO'\O (IO tys. ~zt }, - cementowa 100 'D • 
(10 tys. szt.l, $1aslorv 41'Xl - f/'11 (1:a t Jr O Z Y CZ 

NOWY !ORK, 28-go fł~tomid!I. _ s~t.), wapno palone soocro (10 ty8. k~.). 
env w eenfach %11 t lb. Bawelna gips pt1lony murarski „ · :O (lO tys. z ł t 

M'ddle U"!. _ na listo!-'ad 2'1A'\ na kg.), - sztukator•kl 700000, szkło bu- O ~ 
l:!rUd7.łeń ?.5,113, na stvezcń r. rn~n 25,2~ , do 'lene 1 m. <1 i pc5f mm strub.) fl5<Xl, -t• 
M lutv 25,~. n mMzee 2'1,'l'S, rrn Tn\lip. 2 mm :;1rub. 8500, -ornnmentowe 18-'m, ~---_, ___ , ____ _ 
deri 2:;,2~. 111ai 2~.'?3, czerwiec ~'\ 10, ter poga~ow11 J500 (za 1 k'1. brutto i. ce· 
Hplec !!4 .o~, ~łernleń 24,?l., wrzes. ~.s4, rnent <cena. k\•.1artel.1a toćXY.I kg , 
petd7.iernik ?3,!Y\ cena hurt. tOOC010. 

Tendencje stara. =------~-----~ 
NOWY ORLEAN. 28 łlstoraf11J. -1.T eatr miersL· VI Łodzi· Bawełna amervkl'lńska 25,2-5. t .A 

· pod dyr. H. Barwh'tskiego. 
AL~KSANDJ~JA, 27 list. Baw~fn11 A~- 1 --------------' hmouni. Otwarc1e:na ~rudz 28,4-., na lu!}' ł D 1.a 

28,75. Zemkn.: rtrudz. 28 3'\, na luty 28, 1 r · I Z 118 

Bawefna Sakellarldis. Otw.: ns list. H 'Iz ! 
5~,15, na styczeń '!'iti,7~. Zamk11l~cle: na or ztY:ń n.e 
llU. M,~t'i, na stycz. M ~O. -

BREMA, Zi·1.<o listopada. C~na w 
m!!rkach niemieckich ta 1 k1. BnwełnA. 
amervkańska o Slodz:. 1-ej · f{f.)5. o :1· 
6-ei 49'30. 

Dramat w 5 aktech (9 obrazach) 
Juljusi:a Stowaekle~o. 

OSOBY: 
Hpr'$złyńi;ki dawny (K. Ad\f nło~cz 

HA VRE 2.'i hst. Bawetna za 50 f!~. konfederat (Józef Pilarski 
Otwarcie: - LlstopP.d 4MJ, prudz'~11, Sa:omea, le~o iona B. Bronowska 
441'!, i;t„czeń 444, lutv 44..'5, marzec 44'.!, s '' t "'! „ d u 7 .._ v. . ę . sz, " u„11 om K. Oswald 
kwiecień 45!:l, mai 4"><'1, czerwiec 4:o;4, Horsztyńsk ich 
lipiec 42S, sierpień 424, wrze!\ień 417, o. Prokop, kapucyn W. W\1bral'lskl 

pet~~~~~~~· listop. 451, grudz. 447, Hetman litewski (Dyr. H(J~:'~1:if~~ 
styczeń 445, luty 444, marzec 442, kwie- (Eu~enjusz Snay 
cień 41S, mai 415, czerwiec 451, lipit.>c Szcz~$ny J s5nowie <Jerzy Szyndler 
427, sierpień 423, wrzes. 41n, na patdz. (0. Rakowski 
41'1. Michag (Wleg!o Tymo\\skl 

Sprzedano !550 bel. Amelja, córka Hetmna Jerzmanowska 
LIVERPOOL 2r listopada Cet „ w Ksll'lskl, szlachcic l •-! J. Sarneck! 

I B · 1 ~ Karzeł, błazen : :: z. Rzęck1 
pens~ch za I b. awetna Mlddl g Io,~, Sfnrka, stary sługa r ! ~ Wl~niewski 

I
nt! hsto. pad 14,10, na r{rndi!eń 14,00, Mal.rtorzata jego żona ~ ~ Wigniewska 
na stycz.. 15,91, na luty fa,8'~, na marzec ~ ' . "" . 
13,7.·, na kwiecie!\ 15,69, f4 maj to,59, Garnos~ trombon1sa W. Guryr.oMCZ 
na czerw. 15,49. na Up. l!,°26, na sierp. Hajduk R. Urbar11kl 
15,05, na 1'Jt'zes. 12,76, na pddz. -- • dworzanie Hetmana 
BaWl'łna egipska: na listopad 17/5, na Maryna dziewczyna J Nowakowska 
grud:t.ień 17,~, na styczeń 17,55, na wiejsko • 

:a w 

RlCO S U 11 E A DAMSKIGH, 
l O S T J U M b W oraz P A l T 

R. Góreckie·, 
AL I Maja 1' 16, m. 10, parter. 

Poleea alę nadal $;L KllJentkorn 

LOSZE 
Boty - bucik! domo-.ire 

CIEPŁA IELIZNA 
FRANCUSKI MAGAZYN 
IL PE.TE.RSILGE 

Piotrkowska 93. 
757-2~ 

n„. me„. 

LUBICZ 
Cegielnłanłl 48. 

C•erobf skór••· WHtrJUH 
i ,,..czoplci1we. 

J.e.:zenio sat. słońcem wytya 
PrayJmaJ• od ó - s. Dla 11111i 
t4d1ielua pee&ellalała. 7'7-11 

a„. ed. 

M. Glazer 
Piotr,.;owska &~. 

Cl\oroby skórne 
I wenervczne 

Przy1m. od il-1 ł &-I 

PIĄ rEH., I-go grudnia, PIĄ TEH 

Nie ywale seiisacyjny program 
Rzec%7 sł7szane i widziane . 

tylko w pierwszorzędnych teatrach ,,Variete" 
największyęh miast Europy. 

Każdy musi przyJść i zob czyć! Muzyka~ śpiew, tańce, ~umor i sensacje! 
MAURICE LEVEL. brazy I mapy, porozwieszane po W ostatnim liście, Jakób ao- . - Tu mieszka pan Happelot.: nosić żałoby po ojcu. A on, głu-

ścianach, na sufit, bły~zczący lam niósł mi o niej urodzemu; teraz prawda? piec, chciał wszystko rzucić l za-

wu• Z Ameryki. parni elektrycznemi... i nagle za- musi mieć osiemnaście lat„. Dru- Jedna spojrzała na nie&"o dziw- mieszkać z tą złą dziewczyną, 
_ mąciło mu się w głowie„. Kwiaty ~a bratanka, Julja dwadzieścia nym wzrokiem, druga odrzekła: bez serca! Odetchnął, gd-y znów 

-o- na tapetach zakwitły; mahonjo- dwa łata, a ich brat, Jerty, trzy- - Tak, proszę pana. zna.lazł się w swym biurze. $te-
Czytając list, donoszący o we meble zamieniły się na nie- dzieści... Mój Boże! jak czas le- Zmarszczył brwi i zadzwonił. nografistce, która pytała go, czy 

tlnlerci brata, pan ttappelot doz- modne, stare, jakie z lat dzlecin- ci!.. Smiechy natychmiast zamilkły, zadowolony z podróży, odrzekt: 
nał silnego wzruszenia. nych pamiętał. nad stołem zawi· Serce tajało mu w piersiach, 5fużąca otworzyła drzwi. - Bardzo; miałem da :..-niej w 

Czterdzieści lat temu pan Hap- sła lampa naftowa, łagodnie o- oczy zachodziły mgłą rozczute- - Zastałem pannę łiappelot? sobie trochę iluzji, sentymentu„. 
pelot opuścił 'Francję i wyjechał 5wietłaJĄca pokój. a za oknem, nia.Czemu nie uczynil tc~o wcześ - Nie wiem, czy panienka pozbyłem się tego na za\vsze! 
do Ameryki. gnany żądzą posia- gdzie przed chwilą rysowały się niej, jak rnógt żyć tak długo zda- przyjmuje„. Nazwisko pańskie? Usiadł przy stole, na którym 
dania złota. Żegnając się 1 rodzi- mury dwudziestopietrow. domu la od ludzi, którzy byli dlań naj- - Happelot, brat ... - wvkrztu- leżał, zostawiony przez nkgo, nie 
ną, rzekł: „Wrócę, gdy się zboga- zjawił sie mały ogródek z białym bliżsi na świecie. Postara się zto sił zdławionym głosem. szczęśliwy list, Ze -ilością podarł 
cę". Ody jednak, stał się posiada- gołębnikiem wpośrodku, z base- naprawić i wynagrodzić stokrot- Służąca wahała się; pan Hap- go na strzępy. 
czem · znacznej fortuny, ojciec i nem i wodotryskiem, grządkami• nie dzieci zmarłego brata. Zosta- pelot z trudnością hamował wście Zwrócił się do stenografistki: 
matka oddawna spali snem wie- : bratków i go.tdzików, obok zaś nie z niemi miesiąc lub dwa, póź- kłaść: - Proszę pisać. Będzie to mój 
cznym na cmentarzu rodzinnego ; niewielkie podwórze ze stajnią. niej wróci do Ameryki, zlikwiduje - Cóż to, nie rozumiesz? ttap- testament„. ':1ie można wiedzieć, 
miasta, a jedyny brat byt już oj- j Rozrzewnił się i wzruszył. Uj- biuro i powróci już na zawsze do pelot. wuj z Ameryki! co za człowiekiem idzie.„ Zaczął 
cem rodziny; pisywali do siebie rzał siebie jako małego cb!opczy- Prancji. Ody służąca w dalszym ciągu dyktować: 
rzadko, córaz rzadziej, pótniei 1

1

ka. żyjącego bez trosk w zaci- Ody brzegi oJczystgo kraju u- nie ruszata się z micjs~a, ode- -. Wsz.ystko, co .Posiadam. za­
jeden Ust został bez odpowiedzi sznyrn domu rodzicielskim; ze kazały się na horyzoncie, fzy za- pc~nt\ł ją, otwo:zyt drzW! do po- pfsUJę mo~m urzęd~11\o~, w na­
ł. nie czując do siebie żalu i ura- ·smutkiem pom~ślał, że stare ścia- blysły mu w oczach. Gdv pocląg koJU f krzyknął. . gro;Ię za ich poś~tęccme, za pra-
zy, przestali się sobą intereso- ny chylą się juz zapewne ku rui':' zatrzymał się na dworcu rodzin- - Proszę ml wyba?yć, Jeśll wosć, za prace.„ 
wać. nie... nego miasta, był blizki omdlenia. przeszkadzam„. Czy Jest panna Dyktując. dart list na mcztk.zo-

Ody cara biurowa koresponden I obecne życie wvdało mu stę Stary dorożkarz widząc, . że się Happelot? . ną ilość kawałków, naste1młe 
~ja bvła załatwiona pan Happelot śmiertelnie nudnem i bezceto- chwieje podjechał szybko· pan Objął wzrokiem zebrane przy chciał to samo uczynić z ~opcrtą, 
wzląl Ust, leżący samotnie na wem. Pomimo swy:h milionów, Happel~t rzekł z dumą w głosie: stolę to~arzys.two. Młoda panien lecz machinalnie spojrzał na ad­
biurku f czytał: do których dążył przecież zaw- . ka podmosła się z krzesła: res: nagle przes~ał dyktowae: 

„Drogi Wuju! Z wielkim bólem sze, poczuł naraz miłość do rze-

1 
- n:tekuJę, mój drom, znam te . - To Ja Jestem„. Czego pan so- stempel na kopercie nosi; datę ZO 

donoszę et o śmierci ojca. Choro- czy, które kochał niegdyś, do za- strony. ble życzy? . . „ _ września 1917, a teraz Jest 1932 ... 
ba łc~o trwała bardzo krótko i u- oomnianej rodziny. Zerwał się Wszedł w aleję, "rysadzoną ~a- - O, nic, rnme1. ~tz me... Zo- Zatem list był w drodze Pkć lat? 
rnterat przytomnie; pochowany z krzesła, porwał za kapelusz, sztanami,, która ~glądała, Jak baczyć cle -W, przeJetdzłe. „ Jes- Pięć lat!... A on potępił bledną 
Jest. według swej Dstatnie.i woli, laskę, przebie~t pokoje, gdzie pra nlettdY~. Jedynie nosiła mn~ naz- tern twym wuJem. . dziewczynę„. 
obok waszych rodziców. Najgo- cowali urzędnicy i sztukały na we, nlz przed laty. Zauw.azyl du- _Panienka zanfem6w1ła ze zdu- Cóż dziwnego. że po pięciu la-
rętszyrn moim życzeniem jest za~ Remingtonach maszynistki, wo- żo nowych domów• jeaynie w mienia. Patrzal na nią wzburzo- tach, śmiała się biedaczka Ma do 
wsze mieszkać w domu, w kt6- łając: rynku ~yty dwa stare znajome ny, z goryczą na twarzy! tego zupełne prawo; niesprawłe-
rym drogi mói ojciec się wycho- - WyJetdtam do 'Francji! sklepy· księgarnia Cocherlna i - Niepatrzebnle... nłepotrzeb- dliwym i złvm. był on sam.„ 
wat a myśmy się urodzili. Biedny Pakował rzeczy, wydawał roz- s~lepik korzenny Merlo1a. Uś- nie„. Wfdzę, że szczęście panuje Stenografistka powtórzyła osta 
dom, niegdyś szczęśliwy, dziś porządzenia ł w ciągu jednego miechnął słe wesoło; ~śmiech. fe- w tym domu._ Bawcie sic dobrze! tnie słowa: · 
smutny jest i opuszczony! Siostra dnia gotów był do podróży. Wsła dnak, n~tyc~}Tiia~t zmkł z Jel!O Ach! umarł! prędko idą w zapom- ... za pracę„. 
moja, Jułja, mieszka w Paryżu, dając na okręt, potnyśłal, że nale- twarzy, zbhzat sie do dom,!1 bra- n!enłe!„ Zawahał się na chwtię; przy.o 
brat, Jerzy osiedlił się na potud- ży telegraficznie uprzedzić o ta, domu, PO~ążonego w zatobie. Ona coś niepewnie jąkała, pan szło mu na myśl zdanie które 
nfu. ja zaś sama pozostałam- w swym przyjefdzie, ale postanowił Podniósł rękę do dzwonka. gdy 'HappeJot wybiegł spiesznie z przez całe życie było jego dewl­
dpuszc~,onym przez wszystkich, zrobić swej bratance niespodzia- nagle ~~~al się, zdumiony: z mieszkania. :r,a: „3zef niema prawa f)ię my-

o.glll... kę, by radość byla większa. Za- głębi 6fli-ttl! dochodziły wesC'te I W pociągu, na okręcie, wciąż 'lić", wzruszył ramio:iamł i rzekł: 
1 ~in łiappel~t podnfósl głowę, dzwoni, otworzy mu bratanka; śmiechy. Myśląc, te mo~e pamtęć ldzwonH mu w uazach śmiech bra-j - To wszystko; proszi; dać ml 

spo,1rzat
1 

na śc1~ny . swego biura, och, napewno odraza ją pozna. go myli, podszedł do dwuch plot„ tanki i jej gośct Bezwstydna! do podpisu. 
na meb e mahomowe, biurka, o- ileż ona może mieć lat? kujących kumoszek: . Przez płetnaście dni chociaż, nie i (Tłumaczyła C.} 

..... ~„Jdor i wydawca: l\'iarcell Sach._ W drukarni ~Głosu Polskiego", Piotrkowska SG. 


